
Drodzy Państwo, Artyści i Artystki, Przyjaciele i Przyjaciółki Galerii EL,

choć nie mogę dziś być z Wami osobiście — myślami i sercem jestem właśnie tu, w Elblągu, w tej 

wyjątkowej przestrzeni, która od lat jest “domem” i opiekunką dla tutejszego środowiska 

artystycznego.

Salon Elbląski od dekad buduje niezwykłą wspólnotę osób twórczych i publiczności, będąc 

miejscem spotkań, rozmów, konfrontacji, ale i wzajemnego wsparcia. To tutaj różne pokolenia, 

doświadczenia i wrażliwości splatają się w opowieść o sztuce — nie tylko tej regionalnej, ale i 

uniwersalnej. To miejsce, w którym to co “lokalne staje się globalne”!

Elbląg ma ogromne szczęście mieć tak aktywne i wrażliwe środowisko twórcze. Za każdym razem, 

kiedy zbliża się Salon, widzę, jak bardzo ta energia tu pulsuje — ile w niej odwagi, autentyczności i 

świeżości. 

To Wy, artystki i artyści, budujecie tę tkankę miasta i regionu, ale nie byłoby to możliwe bez 

Galerii EL, która od lat pozostaje otwartą, gościnną i uważną instytucją. To miejsce, które nie tylko 

udostępnia przestrzeń dla sztuki, ale także potrafi otoczyć osoby twórcze troską i uwagą.

Ogromne podziękowania składam duetowi kuratorskiemu tegorocznej edycji — Joannie 

Mierzejewskiej i Maćkowi Olewniczakowi — za ich zaangażowanie, cierpliwość i wrażliwość, z 

jaką podjęli się niełatwego zadania aranżacji tak różnorodnej i bogatej wystawy. Z całego serca 

dziękuję również całemu zespołowi Galerii EL za ich codzienną pracę, troskę o każdy szczegół i 

niezwykłe zaangażowanie w tworzenie tego święta sztuki.

Chciałabym także zwrócić uwagę na ważne wyróżnienia, które stały się już częścią tradycji Salonu. 

Nagroda Publiczności, ufundowana przez Pana Prezydenta Elbląga, dr Michała Missana, jest 

wyjątkowym wyrazem uznania ze strony tych, dla których przecież tworzymy — widzów. 

Dziękuję Panu Prezydentowi za ten piękny gest i za wspieranie elbląskiej kultury. Równie cenna 

jest Nagroda Rady Programowej Galerii EL, której laureat lub laureatka będzie miała szansę na 

indywidualną wystawę w naszej Galerii w przyszłym roku — co zawsze jest ogromnym 

wyróżnieniem i kolejnym krokiem w artystycznej drodze.

Żałuję, że nie mogę dziś razem z Wami wejść do tej przestrzeni i wspólnie zobaczyć tegorocznej 

różnorodności i siły Waszych prac. Już teraz jednak dziękuję każdej i każdemu z Was za odwagę,

by się tu pokazać i podzielić swoją wrażliwością.

Życzę Wam, aby dzisiejsze spotkanie przyniosło mnóstwo wzruszeń, inspiracji i nowych relacji — 

a wystawa, jak zawsze, otworzyła kolejne drzwi do dialogu, także poza lokalne ramy.

Z wielką ciekawością i wdzięcznością oczekuję chwili, gdy już 21 lipca będę mogła osobiście 

zobaczyć Salon i doświadczyć jego wyjątkowej atmosfery.

Z serdecznymi pozdrowieniami,

Emilia Orzechowska


